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Przez Reskrypta CESARSKIE dó Naczelników gu- 
bernij Permskićj, Wiatskićj i Ołonieckićj, 
15go października 1858 roku, szlachcie tych trzech 
gubernji dozwolono przystąpić do ułożenia pro- 
jektu ustiwy o pólepszeniu i uorganizowaniu by- 
tu włościan obywatelskich tych trzech gubernji, 
na tych samych zasadach głównych, jakie wska- 
zane juź zostały przez NAJJAŚNIEJSZEGO PANA szla- 
chcie innych guberuji. ` i 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


NAJIAŚNIEJSZY PAN, Najmiłościwićj dozwelić ra“ 


czył znajdującemu się we Frańcji wychodcy Pol- 
skiema Stanisławowi Mżzgerowi, powrócić do 


Królestwa Polskiego, na zasadach Ukazu Naswyż- 


szeGo z d. 15 (27) maja 1856 r. 


Rozkaz do zarządu cywilnego Królestwa Polskiego. „| 


Warszaw a. Czwartek -© Listopada- 


| biowski, Wacław Tuszczewski, Eustachy Dobięcki; Stan. 


tasona 


prawny wydziału administr. w rządzie gub. Płockim 


z dnia | Juljan Mejer, p. 0. adjunkta prawnego wydz. Skarbo- į 


wego w'tymże rządzie gubern. byli podrewizórowie | 
tabaczni: Fran *Mandeckt i Ant. Majewski, p. o. podre- | 
wizoórów: tabacznych. We władzach Powarzystwa kre='i 
dytowego ziemskiego, powołani z wyborów: właścicie- | 
le dóbr: hr. Andrzej. Zamoyski, na prezesa komitetu To- į 
wavczystwa kredytowego ziemskiego; Bolesław Gołem* j 


Ratomski, Adam Goltz, Jan. Jaworowski i Wiktor Ga- i 
wroński, na radców tegoż komitetu; właściciele, dóbr | 
Walerjan Szamotu, Klemens łfrzysztoporski, hr, Jaljan | 
Ledóchowski, Józef Trzetrzewiński, Koust. Łempicki, Jó - | 
zef Kyszell, Lud. Romocki i Syufocjan Drewnowski, na, ; 
rądców dyrekcji głównćj Towarzystwa kred. ziems,; ; 
włzściciele dóbr: rzecz. radca stanu br. Piotr Łubieński, 

nia prezesa dytekcji szczeg. Towarzystwa kred. ziems. 

w Warszawie; Juljau Komierowski, Ant.  Krosnowski i | 
Józef Zieluński, na radców. tejże dyrekcji; właściciele: | 
dóbr: Seweryn Szymanowski, na prezesa dyrekcji sżeze- | 


1. Przez Nawyższe rozkazy JEGO CESARSKO-KRO- f} gółowćj Towarzystwa kredytowego ziemskiegó w Ka | 


LEWSKIEJ: MOŚCI, wydaąe:do zarządu cywiłaego, 


w Moskwie d. | września 1858 r, Uwolnieni od służby: 
na własne żądanie: urzędnik, kaneellaryjny instytutu 


szlacheckiego w Warszawie, regestrator kolleg. Micha- 


łowski; z powodu słabości zdrowia: p. o. referenta dy- 
rekcji ubezpieczeń, radca hon. Zagrzejewski, 4 mundu- 
rem. do urzędu przywiązanym.—II. Przez postanowie- 
nia Namiestnika Królestwa, w kancellarji przybocznćj. 
Namiestnika, mianowany: wyszły po ukończeniu nauk 
z gimnazjum w Piotrkowie, szlachcic Ernest Tymow- 
ski, urzędnikiem kancellaryjnym. ' W kancellarji rady 
administracyjnój, przyjęci do służby: Fran. Lechotski, 
i Stan. Szuszkowski na nadetatowych urzędników kan- 
cellaryjnych.— III. Przez rozporządzenia kom. rząd. 
i władz oddzielnych, w wydziale Kom. Rz. So W. iD. 
mianowańi: nauczyciel języka niemieckiego szkoły po? 
wiatowej realoćj przy ulicy Leszno w Warszawie Jan 
Aspis, p. 0: nauczyciela tegoż przedmiotu w szkole we= 
teryparyjaćj Warszawskićj, z pozostawieniem przy do- 
tychczasowych obowiązkach i kontroler kassy pobo- 
rowćj pomocniczćj przy magistracie m. Warszawy Jó- 
zef Bogusławski, intendentem instytutu zdrożnych xięży 
na Łysej górze. W wydziale Kommissji rząd. przych. 
1 skarbu, mianowani: kontroler kassy urzędu konsum- 


cyjnego m. Warszawy, sekr. kolleg. Stan. Domański, 


SODALIS MARIANUS, 


_ | ża, — przez całą tęswoją kampanię nie móg 


sa odii 0 POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
/ZE'STARYCH XIĄG I PAPIERÓW. SPISANA, 
przez e . 


ojii Zygmunta Miaczkowskiego. 


ol. qadosaioq KENY ko: 


f 


+ 


jąc każdą jego potpezkei Rd trud jego, 
karay, marsz „prawie ' ze szczegółami; jakoż 
TASR W ROŃOWY OJ REIOdu  "ADAREELNE ; 


Yy 


własne oczy, — ale przecież tak wrzącą mi- 
 łość ojczyźny, tąką żarliwość w służbie ko- 
ł6 niej i takie przy tem zapomnienie o sobie 

samym, dopiero po raz pierwszy u niego uj- 
_ rzałem. 


zy 


(Patrz Ne. Kponiki/80Bup0 y oid 93936 


iat o Jerzym tò wsz 'stko, „co się. już nad- 
ieniłó powyżej. Topowiadał szeroko, opisu- | 


| -— Ale -poczekajno, "panie bracie! — za: 
| wołał. na to Potocki, — święci garnków nie 


liszu; Erazm :Załuskowski, Józef Guzowski i Hieronim 
Goczałkowski, -va radców tejże dyrekcji; właściciele 
dóbr: Romuald Zdziechowski, na prezesa dyrekcji steze- 
gółowej Towarzystwa krędytowego żiefas, w Radomiu; 
Edward, Zdziechowski, Henryk. Rychłowski, i Leopold ; 
Domański, na radców tejże dyrekcji; właściciele dóbr: 
Erazm Różycki, na prezesa dyrekcji. szezeg. Towarzy- 
stwa kred. ziems. w Kielcach; Romuald: Krosnowski.. 
Qyrjak Wyszkowski i hr. Fran. , Łubieński, na radców 
tejże dyrekcji; właściciele dóbr: Antoni Hempel, na pre- 


Lud. Rembieliński, Gustaw’ Piaskowski i Karol Tuszyn- 
ski, na radców tejże dyrekcji; właściciele dóbr: Karol 
Kozłowski, na prezesa dyrekcji szezeg. Towarz. kred. 


, ziems. w Siedlcach; Antoni Trzykiewicz; ' Hipolit Gorze: 


chowski i Alexu Roze, na radców tejże dyrekcji; właści- 
ciele dóbr: Alex. Jackowski, na prezesa dyrekcji szcze- 
gółowćj Towarzystwa kredytowego ziemskiego w Płoc- 
ku; Józef Jurski, Stan. Kruszewski i Xawery Tilipkowski 
na radcówitejże.dyrekcji; właściciele dóbr. Ign. Komar 
na prezesa dyrekcji: szczeg. Towarzystwa. kred, ziems. 
w Suwałkach, „Zacharjasz. Kryczyński, Michał Lubo- 
widzki, Karol Mączyński i Edward Doliwa, na radców 
tejże dyrekcji. —(Podp.) Namiestnik, Jenerał-Adjutant,, 


Xiąże Gorczakow- -s 


—: No, to wszystko już. dobrze, — rzekł 
na to pisarz z uśmiechem, — jużeśmy zrozu- 
mieli i nie spieramy się oto: ale cóż nam od 
niego przywozisz?, 


[U 


*— Otóż Ożarowski, — powiadął dalój Mur- 


(przenieść tego na sobie, ; że liwów jest, w rę- 
‘ku nieprzyjaciela. „Zawsze tóż myślał o'tem, 
ażaliby go nie można jakim. sposobem ode- 
brać. Jakoż przybliżył się przed kalkunastą 
„dniami pod miasto, zasiądł milczkiem w Krzy- 
jwczycach, co to jest wioska pod samem mia. 
stem, i zaczął ztamtąd chodzić, pomału oko- 
Fo: tegoz 7,9 NODE is 
| 9 225 Jakto? —— zawołał na to: miecznik Ste- 
życki, — Ożarowski ehiciał Łwów wziąć swe- 
„mi'kilkuset ludźmi? cha, cha; cha! panie Mur- 
żo! nie dziwię się Ożarowskiemu, boć to nie 
pierwszy podobny koncept, który się źrodził 
'w jego: francuzkićj, głowiew..« 


lepią.. I. myśmy kiedyś Lwów odebrali, mając | 
ludzi nie wiele więcćj. Bo to przy braniu for- 
tec: zawsze więceój popłaca sztuka, niż siła. 
Powiadaj dalój mój panie Murżo: cóż tedy 
zrobił? 


| 
zesa dyrekcji szczeg. Towarz. kred. ziéms. w. Lublinie; 


Pe 
z i 


Rok” 1858: 


Na prowincji w Królestwie 
s poczta rocznie rs. 12 (złp 
80): kwartalnie rs.3 (złp. 20). 
WV Cesarstwia taż sama ó“ 
piata co na,peowimęcji w Króż 
iestwie. 4/ dad Aiya 


| Dzis rano. stopnizimna 4, wczoraj . w pał. zimna 1: 


POSTANOWIENIE O ZARZĄDZIĘ OKRĘGU POCZTOWEGO 
KRÓLESTWA; 
(Ciąg dalszy). r 
Art. 12. O urzędnikach i officjalistach, którzy 
wysłużywszy przepisany termin; dla pozyskania 


| pensjiemerytalnych, ze służby wyszli, jak nie 


maićj o wdowach i dzieciach ich mających prawo 


| do pensji emerytalnćj, zarząd okręgu pocztowego 


odnosi się do kommissji emerytaląćj celem wyje- 


; dnania dla nich pensji takowej. 


O wsparcia jednorazowe dla rodzin pozosta- 
łych po urzędnikach i officjalistach, którzy nie 
wysłużyli przepisanych, lat do pozyskania pensji 
emerytalnćj, Zarząd czynić będzie przedstawienia 
do Rady administracyjnćj,, za poprzedniem znie- 
sieniem się z Kommissją Rz. P. i $. co do wyso-. 
kości każdego wsparcia. d 

Art. 13. Naczelnik okręgu pocztowego, po u- 
pływie każdego roku, składa Radzie admigistra- 
cyjnćj, podług, zwykłego w.fćj mierze, wzoru i 
w.czasie ogólnie przeznaczonym, sprawozdanie 


| z wszelkich czynności swego zarządu w ciągu roku 
| upłynionego, a niezależnie od tego takowe spra- 


wozdanię przedstawia i departamentowi poczto + 
wemu Cesarstwa, 

Art. 14. Dozwala się Zarządowi pocztowemu 
zaprowadzać nowe miejsca. pocztowe, į lub teź 
w: miarę zachodzącćj. potrzeby, znosić już: istnię>, 
jące, wszakże w jednym; i drugim razie nie ina- 
czéj, jak za wyjednaniem poprzednio na to, dęcyzji; 
Namiestnika. e : i 

Art. 15. Znajdujące: się ipod rozporządzeniem 
poczty. fundusze depozytowa, , mianowicie: kau- 
cyjny, wysłużonych.pocztylionów, i tąk nązwany 
fundusz urzędników, poczthalterów i officjalistów 
pocztowych, będą lokowane w Banku Polskim, 
na procent stosownie do Ukazu Najwyższego. 
d. 17 (29) stycznia 1829 r. lecz za - szczególnem 
upoważnieniem Namiestnika Królestwa mogą być 
lokowane hipotecznie na, nieruchomościach pry- 
watnych przedstawiających wszelkie prawne bez- 
pieczeństwo. 

Art, 16. Zarząd pocztowy czyni wydatki zwy- 
czajne w obrębie przeznaczonych na to etatami 


— Otóż on, mając przy sobie cały ów pułk 
wiedeńczyków, /©0 to niegdy przez kilka lat 
ciągiem konsystowali we. Lwowie, a franci 
są, kuci. na wszystkie nogi; otóż ' on począł 
ich milezkiem wysyłać . do miasta. i tam po: 
mału: buty, szyć sasom między, mieszczany. 
Tak tóż i myśmy niegdyś robili.. Lecz jemu, 
było jeszcze. daleko łatwićj, bo.się tamtym 
ludziom dobrze już dali sasi we znaki, więc 
chcieliby. się ich pozbyć koniecznie. Tak. te- 
dy szyjąc pomału a zręcznie, doprowadził nar: 
reszcie do tego; że już tam jego Sodalisowie 
liczą na tysiąc ludzi spisanych, jest tóż:ibroń; 
między. nimi, a w pierwszćj chwili będzie zam. 
raz arsenał, Owo więc myśli on wślizgnąć się; 
milezkiem. z całym swoim zastępem do-mia-! 
sta, huknąć w nocy znienacka sus oie Si 

— Przednio! wybornie! — zawołał na to: 
Potocki, -- tego nam tylko potrzeba! Nieo- 
płacony jest Ożąrowski! Słuchajże mnie, anój: 
Jagiu«««oslL isl j ; ? 

— Pozwólże mi Jegomość, — przerwał: 
mu  Murża, — niechaj « się sprawię 2 posel - 
stwa, Otóż Jmć Ożarowski przysyła mnie tu 
do Jegomości, z zawiadomieniem, że cała ta 
planta:w mieście już jest gotowa. Byłem i ja. 
tóż we Lwowie, aby się o tem przekonać; ja- 


funduszów, I 

Wydatki nieprzewidziane czyli nadzwyczajne 
opędza z fuuduszu tak zwanego rezerwowego, 
w obrębie etatowego jego oznaczenia. 

Fundusze przeznaczone etatami: na doprzężene 
konie i dodane bryczki, na eskortowanie poczt, | 
mogą. się w razie braku jednego, a zbywania dru. 
i jemnie posiłkować, tak jednak, ażeby 
poczenie etatu nie miało miejsca. 

„17. Jeżeli się okaże potrzeba powięliszenia 
jakiejkolwiek pozycji oznaczouego etatem wy- 
datku, zaprowadzenia nowćj jakićj posady lub 
zniesienia dstniejącćjy w takim razie nączeluik okrę= 
gu pocztowego czyni otóm przedstawienie do Na- 
miestnika Królestwa. 

>- Arte 18. Zarząd okręgu pocztowego wyznacza ! 
z fandaszu wysłużonych  poeztylionów: dla pü- 

cztylionów, dla'ich wdów i dzieci, pensje, wspar- | 
ciaitmagrody, a to stosownie do istniejących 
w tym względzie przepisów. 

Art. 19. Zwracańie urzędnikom pocztowym | 
stawianych przez nich kaucji ma następować po- 
dług ogólnych w tćj mierze przepisów Królestwa | 
i pó zakwitowaniu rachunków każdego przez 
N. I. O. a w każdym razie w lat trzy po wyjściu | 
ze służby. 

Art. 20. Wszystkie inne depozytowe summy, 
jako stanowiące prywatną własność, wydatkują 
się.stosownie do ich przeznaczenia. 

Art. 21. Na, zasadzie istniejących przepisów 
Zarząd ókręgu pocztowego zawiera z poczthalte- 
rami kontrakty na utrzymywanie poczthalterji na 
taki przeciąg czasu, jaki uzna za stosowny, nie | 
dłuższy jak lat sześć, w obrębie cen normalnych, | 
etatami za odwoży poczt postanowionych, i bez | 
zapewnienia żadnych osobnych ża też odwozy | 
bonifikacji. (d, c. n) | 

—— OD 

— Jeszcześmy się prawie nie spostrzegli, że p. 
Beyer opuścił Warszawę (bo zakład jego dopro- 
wadzony staraniem i zdolnością właściciela dó 
najwyższego porządki i akuratności, hawet w nie- 
obecności jego postępuje bez przerwy w codzien- 
nych robotach, według jego myśli i trybu), a już | 
dowiadujemy się 4 Krakowa o pełnych zasługi o- , 
wocach, jego szczerego poświęcenia się dla swo- | 
jéj sztuki i niczem niedającćj się zniechęcić: pra- 
cowitości. Pan Beyer, którego, oprócz zasłuźżonćj 
sławy, jaką sobie zdóbył' artystycznem pojęciem 
i sómieńnem wykonywaniem fotografji, zuamy | 
wszyscy jako zbieracza starożytności i biegłego 
numizmatyka, nie mógł być obojętnym na 'urzą- 
dżoną w Krakowie: wystawę starożytności, po” | 
spieszył żobaczyć ją i ucieszyć, się nagtomadzo- | 
nemi na nićj skarbami ulubionych swoich przed- | 
miotów. nalaz zbiór teń boga:szym i interesso! 
wniejszym niż się spodźiewał, a szczególnie zaję- | 
łó go to. że prawie bez wyjątku zńalazł wszystko | 
nasze, polskie. Nie dżiwimy się, że ten widok | 
wzniecił w nim chęć uzupełnienia Album fotogra- , 
ficzńego, którym uwiecznił pamiątkę naszćj war”. 
szawskićj wystawy, waznym dodatkiem wyboru 
przedmiotów zgromadzonych. w Krakowie: nie 


. a. 


koż tak jest. Rzeźnicy mają okrutne topory, 
wyostrzone jak brzytew, sżewcy z nożami, a | 
u jednego bednarza w piwnicy cały. stos ko: 
łów opatrzonych żelażnemi* grotami i haczy-' 
kami, na własne oczy widziałem. Byłem též 
sam uJmć sufragana, rozmówiliśmy się uczci- 
wie i jest 'to już” rzecz nieodmienna, ze na 
dzień oznaczony także i szlachty się coś Zoro- 
madzi. Jmć xiądz. biskup dodał nawet jeszcze 
i swoją własną plantę do tego..... Chce'on 
wybrać do tego" jakiś dzień świąteczny te! 


mądry tćż i 
$ 1 | respektem:.... 
prostak, żem nie wpadł sam na teń koncept! 


2 


dziwimy 
wspaniałszy zbiór pięknych zabytków, obiecuje 
nam ten dodatek większy niż pierwotne dzieło. 
Na kartę tytuła wą (frontispice): obrał p. Beyer gos 
tyckie odrzwi, prowadzące do Bibljoteki uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, z herbem uniwersyteckim, 


który zarazem jest herbem Towarzystwa nauko- 


wego, które utządziło wystawę. Dalćj idzie dzid- 


| sięć tablic, przedstawiających bożyszczasłowiań- 


skie, zabytki z czasów przed-chrześcjańskich ka- 
mienne, żelazne, bronzowe, tudzież srebrnei złote; 
dalćj piętnaście tablic objętych rubryką: brońiu- 
zbtojemia. Tu będą zbroje całe 1 ich zęści, far- 
cze, kąrabele, miecze, broń palita, kusze, rzędy 
na konie. Tych przedmiotów taka obfitość na 
wystawie, że w wyborze nie mało było kłopotu, 
Kraków bowiem i jego okolice posiądają liczne i 
bogate prywatne zbrójownie. Następują znamio- 


, na wysokich godności iurzędów, buławy, buzdy- 
| gany, godła sadowe i.t. P. 


zabytki przemysłu i 
życia miast (które i na naszćj wystawie były nie - 
poślednio reprezentowane). Z porządku idą, pos, 
tem zabytki kościelne, a między innemi całkowi> 


' ty ołtarz w rodzaju Stwosza, z drzewa wyrżeźbio- 


ny; dalćj kosztowności, zabytki rzeżb, wkońcu 
kopje rękopismów, rzadkich drzeworytów i dru- 
ków. ciekawych, wszystko, jak' powiedzieliśmy 
wyżćj, nasze, 'polskie. Co do wykonania, nie 
potrzebujemy lepszćj rękojmi pod względem gu- 
stu, symetrji i historyczaćj myśli w układzie, nad 
tę, którą nam daje Album starożytności warszaw- 
skich i gabinet medali pana Beyera. Wiemy 
a priori czego się spodziewać i jak, wysoką war- 
tość dla miłośników i znawców, będą miały te 
wzajemnie uzupełniające się Albumy. Na kaźdćj 
tablicy zamieszczony będzie treściwy, opis znaj- 
dujących się na nićj przedmiotów, skreślony na 
miejscu z niemałą pracą przez p. Beyera, bo” do- 


| tąd wystawa krakowska nie ma dokładnego kata- 


logu przedmiotów. 
Nakoniec dowiadujemy się jeszcze z udzielone: 
go nam lista pana Beyera, iż za przyczynieniem 
się Towarzystwa naukowego, otrzyinał ż Bibljo- 
teki jagiellońskićj znany i nieoszacówany rękó- 
pism Belma, z owemi sławnemi miniaturami, 
przedstawiającemi cechy miasta Krakowa, a ma- 
jowanemi w XVI wieku. Dzięki uprzejmości 
zwierzchności uniwersyteckićj, za którą pie ma- 


„my dość słów podzięki w imieniu całego, kraju, 


pan Beyer kopjuje wszystkie te miniatury w na- 
turalnej ich wielkości; będzie to dla archeologów, 
skarb nieoceniony. foka: i 
Za; kilka. dni. spodziewamy się. powrotu do 
Warszawy pana -Beyera, z- cąłem bogactwem: 


owoców: tćj wszechstronnie użytetznćj jego po~ 
| dróży, i B :q061 


[ń orresponcdeńncja z Rzymu. 
i Rzym d. 22 października 1858 r. 
Statystyczne sprawozdania niedawno ogłószo- 


ne przez tutejsze ministerium rolnictwa i bań dlu; 


zawierają ciekawe szczegóły 6 obecnym stanie 
rolnictwa w państwie rżyrńskiem. Nie w dając się 


No, ale kto się tam tego spodziewał, żeby się 
dało cos zrobić między mieszczany. Natrącał 
mi tu cokolwiek mój Grzybek, no! ale jakoś 
mi się to nie zdawało. Czekajże tedy, mój 
Murżo, i złóżmy to jakoś do kupy. Więc ty 
pojedziesz mi zaraz do Ożarowskiego i po- 
wiesz jemu..... * 2 

— Nie tak, nie tak, panie pisarzu! — za- 
wołał rotmistrz, — róbmy to trochę powolćj. 
Niech Marża najpierw Ożarowskiego tutaj 


nem ułożę.. 
'— No to tak. Tak'nawet lepićj, — rzekł 


prędko pisarz, — waszmość jesteś mnićj zna- 


się teź, że mając tam „daleko obfitszy i, 


z Anema DALA Z AA e ae e a e AAAA 
na w E R E a a: 


w drobiazgowości miejscowe, któreby zostały bez 
zajęcią dla polskich czytelników, 'dotkniemy po- 


wozdania, aby dhé wyobrażenie o rozwoju tój za- 
sadniezćj gałęzi przemysłu na italskich polach i 


nia włoskiego rolnictwa z naszóm. Posiadłości 
rzymskie zajmują przestrzeń 180 mil włoskich 
w.prostym kierunku, po 60 na gradus, od Terra- 
ciny, krańca południowego papieskiego państwa 
pod 40*, 18,14” szer. p., aż do Ferrary krańca 
połnecnego pod 440, 50', 18” dług. p.—Po, Ape- 
ninyi Torónto ograwiezają sekcją adrjatyeką: To- 
skanja, Apeninyi prowincja Terra di lavoro w kró- 
lestwie Neapolitańskićm obejmują sekcję śród- 
ziemną, tak iż w spisach. arzędowych ministerium 
rolnictwa i handlu liczy się. dziesięć prowincji 
w sekcji adrjatyckićj, a dziewięć w śródziemnćj, 
wyjąwszy Benevento. Owoż na powierzchni ornćj 
podzielonćj na tablice spisowe. zwane tavole cen- 
suali, zktórych każda .ma po 1,000 metrów, a 
wynoszącćj ogółem, hektarów 39,795,519. 69, 
taka zachodzi różnica w uprawie i przemyśle, iż 
sekcja śródziemna okazuje się wielce ubogą w po- 
równabiu z adrjatycką, . lubo jest obszerniejsza i 
posiada bierównie żyźniejsze grunta, Prowincja 
Bonońska w sekcji adrjatyckićj ma powierzchnia 
dającą 3,363,334. LL tablie spisowych, Rzymska 
zaś powierzchnią wynoszącą 4,368,902. 14, tak 
iż pierwsza liczy 1,005,568. 03 tablic mnióćj od 
drugićj. Dziwi przeto niepomału, iż ze, sprawo- 
zdań ministerium wynikają poniżćj wyszczegól- 
nione różnice w zbiorach zbożowych, podczas 
gdy statystyka sekcji adrjatyckićj naznacza 
1,934,184 mieszkańców i gdy zatóm ludność tój 
ostatnićj przewyższa o 772,876 ludność tamtej na 
powierzchni mniejszćj o miljon niemal tablic. od 
śródziemnćj, jak to się okazuje z różnicy zacho- 
dzącćj między 20,314,425. 95 tablic w sekcji 
śródziemnćj i 19,331,814, 10 tab. w'sekcjiadrja- 
tyckićj, tak iż tam właśnie gdzie lidność jest zna- 
cznie większą, liczba tablic jest mniejszą o 
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ta była następną w upłynionym roku: 
Sekcja adrjatycka wydała: Sek. śródz. wydała: 
Pszenicy Rubbżów włoskich aż. 


ważących 640 funtów 1,375,267, 762,409 
Kukurydzy. id. 18,003 .,, . 1.233,484, 
Bobu—żŻitubbiów i * 

720-funtowych 53,094 „, 37,921 


Kasztanów — funtów /.22,588;788, „„ 18,078,196 
-nAi tych liczb łatwo przekonać się iż stan rolnie- 
twa jest kwitnącym i błogim w sekcji adrjatyc- 
kićj, zaniedbaaym zaś i zasmucającym w dziel- 
nicy śródziemnój. Jakoż w rzeczy samćj zbiór 
pszenicy dający w prowincjach adzjatyckich rwb- 
bitów włoskich 612,858 więcéj na 772,876 miesz? 
kańców także więcćj niż w śródziemnych, gdzie 
atóli większa część ludności wiejskićj przez dwa 
miesiące w roku przenosząc się do miast nie spo- 
żywa chleba w domu, a łany są przytóm większe, 
zbiór ten powiadamy dowodzi iż nad Adrjaty- 
kiem niemasz najmniejszego kawałka. ziemi leżą- 


ny, a przytem i od nas wszystkich chłodniej- 


szy. Niecierpliwościa można tu bardzo na- 
grzeszyć. Rozwaga jest tu niezbędną. Jakoż i 
' nam się trza pierwćj jak najdokładnićj  po- 
rozumieć ze sobą, bo żeby to potem na ja- 


(kiem bałamuctwie nie utknąć. Jednakże naj- ` 


i| pierw, po Ożarowskiego! Ale kogo ta?..... 
chyba ty Maurżo..... 
— A jużei ja. Ktoby tam trafił?. wszystko 
to pochowane po chatach..... 


— Ba! ale boś ty nam i tu potrzebny. Je- 
szcze nie wiemy wszystkiego.. 
— Hm! — mruknął na to Jmć, Domaradz- 


| kii wszyscy nad tem się zamyślili, — a wtem, 
jak najmnićj spodziewany w tćj chwili, wszed 


do refektarza dawny sługa Potockich, a 


zi- 
siaj winiarz we Lwowie, Dominik Grzybek. i 
| — Cóż tam, mój Dominiku? — zawołał 
pisarz, — jest coś nowego?. aja 
|= JW. panie! — rzekł Grzybek, — wa-. 
| żna nowina, sasi wychodzą jutro ze Lwowa. 
Jutro wychodzą?! jutro? eo ty powia-. 


— 


dasz?! 


— Tak panie, jutro. Jest tu i kartka, —. 


rzekł Grzybek i oddał mu małą karteczkę do 
ręki. ES 
DODATEK. 


i 


krótee głównych jeno rysów rzeczonego spra- 


nastręczyć sposobność do porównania i zestawie- 


982,611. 85. Co zaś do różnicy w zbieraniu zbóż: 


aa "a 


T ~ 
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cego odłogiem, lubo pastwiska znajdują się w za- 
dowalniającym stosunku do roli. : Każdy: tedy 
przyznaiź rolafctwo wysoko tam stoi, skoro wspo- 
mni na gatuuek lnu Bonońskiego, na płótno gór- 
nój Romanji i na jedwabne wyroby fabrykujące 
się od Ferrary do Ankony. W'sekcji śródziem- 
nćj przeciwnie mało lub nic z tego nie spostrze- 
gamy, zwlaszcza we większych miastach tyrreń- 
skiego nadbrzeża, w których handel tych rodza- 
jów zaledwie kupców wynadgradza. i 

Z produktu kasztanów i z różnicy /4,510,592 


„funtów wiecćj w dzielnicy Adrjatyckićj widać, 


do jak znakomitego stopnia jest tam posuniętą 
staranność o lasy owocowe i jak przemysł się roz- 
ciąga od żyznych dolin i kwitnących mizin; aź na 
niedostępne grzbiety gór i do samego ich wierz- 
chołka. Przy obrazie za pomocą liczb udowadnia- 
nym pomyślnego stanu rolnictwa mad Adrjaty- 
kiem, śmiesznością byłoby  przywodzić jakiekol- 
wiek» wymówki, jak to czyni wielu bezwzględ- 
nych 'chwałców Rzymian, na usprawiedliwienie 
apłakanego stanu południowych prowineji pań- 
stwa papiezkiego, toż lenistwa i niedbalstwa ich 
mieszkańców, których ‘Alfieri w szorstkim, na- 
miętnym i malowniczym swoim stylu tak dobi- 
tnie scharakteryzował: 

Pallidi, smunti, estenuati visi 

Di popol rio, codardo ed insanguinato, 

„Wybladłe, chude, wycieńczone oblicza ludu 

zbrodniczego i zakrwawionego.* 

Jakoż: mają oni klimat umiarkowany i grunta 
urodzajne, kędy roślinność nie wsparta ramie- 
niem ludzkiem sama się zewsząd wydziera z łona 
ziemi i dowodzi niesłychaną bujnością chwastów 
bodiaków i zarośli, iż nieoszacowany kapitał 
spoczywa w tych historycznych polach uznojo- 
nych potem 'i krwią: tylu pokoleń, byle chciała 
praca ściągnąć ku nim cudotworną swoją rękę i 
nachylić się nad wezbraną piersią wspólnej kar- 
micielki w któréj Opatrzność tyle skarbów zà- 
warła. Nad Adrjatykiem przeciwnie, gdzie wszy- 
stko prawie zawdzięcza się pracy człowieczćj, na- 
tura mnićj nierównie zdziałała; krom cieplejszego 


i 


"nieco morskiego 'nadbrzeża, ziemie wszystkie są 


tam wystawione na zimna, na wichry północne i 
na mrozy, które niszczą w okamnieniu wszyst- 
his nadzicjo roluika, grant takoż składa się czę* 
stokroć ze skalistych ugorów i niepłódnych ob- 
szarów, na których praca walcząc o własnych 
siłach z przyrodą, dokazuje nieraz cudów i prze- 
kształca całkiem postać ziemi. 

Jest równie błahą inna wymówka używana 
przez tychże wielbicieli dzisiejszych Rzymian na 
usprawiedliwienie obecnego stanu rzeczy, ta chce 
mówić, iż nad Sródziemnem morzem braknie rąk 


*ku uprawie roli, iż powietrze jest złem i pełnem 


morderczych wyziewów i że latifandia są w nićj 
podstawą ekonomji, bowiem czyniąc statystycz- 
ne porównanie między przemyslową i rolniczą 
prowincję Bonońską, a niedbałą i próżźniacką 
rzymską, spostrzega: się iż różnica zachodząca 
w ich ludności zawisła tylko na 49,112 mieszkań- 
cach więcój w Bonońskim obwodzie, gdy w tym 


nie, poczem siluie uderzył nogą o ziemię: 

—. Jutro! bodaj ich jasne pioruny spaliły! 
Jakiś djabeł im służy..... 

Pobiegł wszakże w ten moment z ową kar- 
teczką do świecy, odczytał ją i rzekł głosem 
powolnym, jak gdyby zwiądł nagle na całem 


— Jutro, wychodzą..... 

Przez małą chwilę trwało powszechne mil- 
czenie, — smutek na twarzach, gorycz osia: 
dła na wszystkich ustach. j 

— Ale to nic! — zawołał pisarz z deter- 
minacją po chwili, — i tak dobrze. Spróbuje- 
my się w polu. j 

Poczem się zwrócił do swoich towarzyszy 
i rzekł: . | 

' —_ Słuchajcież tedy. Weissenfeld idzie pod 
Gołąb do królewskiego obozu. Pociągnie tę- 
dy. Damy mu więc bitwę pod miastem. Jak 
to zrobimy, trzeba nam się naradzić. Przede- 
wszystkiem wszakże, ty, panie Karolu, po- 
rozsyłaj mi natychmiast kurjerów po wsiach 
i każ, aby wszystkie komendy tu pościągały 
przed świtem. Panie mieczniku, zrób tam po- 
rządek między twojemi. Trojanowski, Pepło- 


Pisarz stał w zamyśleniu przez oka mgnie- 


m 53 m 


ostatnim liczy się ich 375,631. w Rzymie zaś z ca- 
łą jego okolicą 336,509. Niepodobna więc utszy- 
mywać iź niedostatek rąk jest powodem upadku 
rolnictwa w południowych prowincjach Państwa 
kościelnego i na nadbrzeżu morza śródziemnego, 
lecz brak zamiłowania w pracy,brak wykształcenia 
któreby sposobiło za młodu niższe klassy 'społe- 
czeństwa do użytkowania z sił jakie otrzymały 
od przyrodzenia, a nareszcie dawno głęboko wko- 
rzenione narowy i przesądy. Rzym: jest krajem 
rutyny par ezcellence, a nic nie zdoła zniewolić 
jego mieszkańców do wystąpienia 'z odwiecznćj 
wyżłobionćj zwyczajem kolei. Pomni dotąd staro- 
żytnych nawyknień ludu-króla używającego nie- 
wolmików do uprawy swojćj roli, poczytują oni 
za najsroższe ubliżenie obywatelstwa rzymskie- 
mu dotknąć się pługa lub wkroczyć w wyoraną 
bruzdę. v Wszystkie ziemiańskie. roboty są przez 
nich "zostawione wieśniakom: zu Apeninów ~v tub 
Abruców, którzy corocznie zstępują z gór swo 
ich, by za grubą płacę ochraniać narodową dumę 
Rzymian od urojonego spodlenia. 

Nad Adrjatykiem nadto istnieje prawdziwy za- 
ród małarji w łanach ryżowych i w konopiach 
tak gęsto tam rosnących, podczas gdy wiadomo, 
iż wyziewy moczar ustają w miarę postępów rol- 
nietwa, uprawiania gruntów, zasiewania ląsów, 
wysuszania bagien; ale gdy ręka ludzka nie przy- 
czynia się nigdy do uleczenia ziemi, wyziewy jéj 
co raz szkodliwszemi i śmiertelniejszemi się stają. 
Z tem wszystkiem nie można nazwać okolicy 
rzymskićj czyli agro romano: trzęsawiskiem jak 
maremma w Montalto w Państwie kościolnem lub 
w Grosseto w Toskanji; lecz po prostu: kotliną 
pełną pagórków, okrążoną wysokim gór łańca- 
chem z jednój, a morzem z drugićj strony, gdzie 
niezdrowe. powietrze działa na hygienę wieśnia- 
ków przez trzy tylko miesiące w roku. to jest li- 
piec, sierpień i wrzesień. Jakoż mniemają po- 
wszechnie, iż prace niedawno: rozpoczęte okóło 


przyciągnie. Biegnijże prędko, a kiedy: mi 
Ożarowskiego z tym pułkiem przyprowadzisz 
do rana, będziesz mnie miał dłużnikiem na 
całe życie. Piechoty! piechoty! na miłość Bo- 
ga, piechoty! 

A kiedy to mówił pisarz i wszyscy już byli 
gotowi, ażeby jego rozkaz wypełnić, „Marża 
już nawet był wyszedł: Wapowski stanął na- 
przeciw niego, założył ręce i rzekł dziwnie 
wzruszonym głosem: 

— Panie Michale! na co nam teraz tój bis 
twy! 

— Mój Karolu kochany! —— zawołał na to 
Potocki, rzucając mu się na szyję, — zrobię 
dla ciebie, eo chcesz, tylko mi się w tem nie 
sprzeciwiaj! Ja muszę się bić z Wejssenfel- 
dem! Jabym umarł, gdybym się nie bil! 

— Ha! to się bijmy! == odpowiedział na 
to jak gdyby martwym głosem Wapowski i 
wyszedł smutny, prawie ze łzami w oczach. 


tyny i empiryzmu i przeświadczyły, iż nietylko 
z pastwisk można ciągnąć znakomite korzyści, 
Jakkolwiekbądź, dopóki. pie będzie statystyki rol- 
niczej  odkrywającćj przyczyny, dla, których 
w państwie mającem 3,125,29 I mieszkańców znaj: 
duje się tylko 206,558, właścieji dóbr ziemskich 
obok 287,889 sług i najemników i 37,015 żebra- 
ków. włóczących się lub żyjących po zakładach 
dobroczynnych, nigdy nie zdoła się poznać roba- 
ka toczącego włoskie - społeczeństwa w południo- 
wych prowincjach papiezkiego państwa i przy- 
prawiającego o znieruchomienie i bezwładność 
wszelki agronomiczny postęp. (d. n.) 
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Paryż431tstop ada. Monileurzawiera 
dziś urzędowy raport admirała Rigault de Geno- 
uilly datowańy 15 września, o wyprawie do Ko- 
chinchiny. Ten urzędowy dokument: nie zawiera 
żadnych innych szczegółów prócz tych, jakie juź 
są znane. Dwie twierdze nad zatoką Turan zosta- 
ły zniszczone. Artylerja i inne machiny wojenne 
używane w Kochinehinie, są lepsze niż te, jakie 
posiadają chińczycy. Oczekiwano przybycia ar- 
mji Annamu, którą liczą na 10,000 ludzi, ale jesz= 
cze się dotąd nie ukazała. S 

Marsytlja 12 Listopada. Nadeszła 
dziś poczta z Neapolu z wiadomościami z tego 
miasta z dnia 9 b. m.” Zadna zmiana w gabinecie 
dotąd nie zaszła. Sekwestr położony i utrzymany 
na własnościach powstańców 1848 r, zostałzmie* 
niony w konfiskatę. Własności te rząd oddał gmi- 
nom, dla wynagrodzenia ich za straty jakie po- 
niosły w skutku powstania, 

Xiąże Modeny wyjechał, wracając do swego 
państwa. 

Zapewniają, że król Ferdynand odrzucił pro- 
pozycję, który ma przedstawił xiąże Modeny, 
wstąpienia do konfederacji włoskićj. 

Król opuścił Gaeta i zajął rezydencję w Caserta, 

Frankfurt1i2listopada. Na wczo- 
rajszem posiedzenia sejmu niemieckiego, otrzy- 
mano zakomunikowanie raportu połączonych ko- 
mitetów w przedmiocie xięztw Holsztynu i La- 
uenburga. 

Pełnomocnik duński p. Bulow, doniósł nastę- 
pnie zgromadzeniu o świeżych postanowieniach 
duńskich; — sprawa ta została znowu odesłaną 
połączonym komitetom. 

Berlin 13 listopada. Wybory pier- 
wszego stopnia odbyły się tu wczoraj. Przeszło 
połowa pierwotnych wyborców wzięła udział w tój 
operacji. Wszystkie odcienia  opinji liberalaćj 
trzymają się zgodnie. Prawie wszystkie sekcje da- 
ły reżultaty w ducha liberalnym i przychylnie dla 
nowego gabinetu. (Ind. Belge.) 
ANVET BUSE A; 

Londyn'11 listopada. Zdaje się to na pierwszy 
rzut oka zupełaą anomalją, postanowić, że polityka 
zostanie zupełnie wyłączoną z uczty installacyj- 
nćj nowego lorda mayora Londynu, a jednak wy- 

Nie uważał tego Potocki, lecz zauważał 
rotmistrz, jakoż rzekł zaraz: 

— Panie pisarzu! cośbym powiedział... 

— No, cóż tam jeszcze? , 

— Tak misię zdaje, jakby Wapowski prze- 
mówił teraz nie swoim głosem. Słyszałem 
raz w Wołoszczyźnie, jakoumarli rozmawiali 
ze sobą, i właśnie: taki głos mieli. Dziwnie 
téz on się przytem odmienił... 

— No, to cóż? — spytał pisarz zironją,— 
chyba się nie bić? 

— Nie! — rzecze rotmistrz, — bijmy się! 
ja już sam nie odstąpię! ale Wapowski niech 
pozostanie w odwodzie. Ostatnia to jest ga- 
łązka takiego pięknego rodul 

— ldź też, idź babo staro, z temi gusłą- 
mi! — zawołał nareszcie otwarcie pisarz, — 
jużbym ja był zginął sto razy, gdyby podo- 
bne rzeczy miały coś znaczyć. Zestarzał się 
na kulbace, uwędził się w dymach wojen- 
nych, i nie policzyłby może tych bitew,” któ- 
re odprawił: a jeszcze mu strachy na myśli? 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Dodatek do Nru 306 Kroniki; 


mownie rozszerzać się nad kwestjami pólityki we- 
wnętrznćj i zewnętrznej, jak to przedwczoraj u- 
„czywił lord Derby. A" jednakże sprzećżność ta, 
jest tylko pozorną. Piżóz wyraz spólitykad xo" 
zumie się w takich razach tylko  polityka*stron: 
liictw, tojest wszelki przedmiot, mogący wywółać 
rozdrażnienie wpośród przyjemności ueżty. 

Właśnie téz dla tego, że zwyczajem jest'na ta- 
kich zebraniach "unikanie ' wszelkiego przedmiotu 
draźuiącego, przeto minister 'mawięcój swobody 
nadania wyższego polotu i' zupełaćj Jdsności wý: 
rażónia swoich myśli względem spraw kraju. © 

Uważana z tego stanowiska mowa lorda Derby 
w pałacu miejskim, jest bardzo zręczna i zupełnie 
odpowiada swemu celowi. 

Ponieważ bardzo być może, że miektóre dzien- 
niki stałego lądu, krótkowidzące w takich okoli- 
cznościach, mogą przypisywać sżczególneznacze- 
nie nieobecności lorda Palmerston na tem zebra- 
nia, uczynimy tu uwagę, że chociaź jest to przy» 
jętym'zwyczajem, że nowy lord mayór przezgrae- 
czność posyła byłemu pierwszemu ministrowi iza- 
proszenie ma swoją ucztę iastallacyjną, rzadko jer 
dnak zdarza się, żeby tenże był obecnym,ato:dla 
tego, żeby swemu następcy zostawić większą 8War 
bodę wyrażenia swoich myśli i widoków w przedr 
miocie kierowania interessami narodu. Lord John 
Russell znajdował się na tćj uczeie, ponie ważajer 
go-póloźenie codo tego punktu, zupełnie jest in- 
ne'jak londa-Paluierston. R 

Mowa lorda Derby sprawiła korzystne wraże: 
nie. Długie milczenie ze strony. rządu.i polemika 
dzienkików «w przedmiocie stosunków Francji 


Anglji. obudziły 'tutej niejaką niespokojność , | 


która oheenie - musi. zniknąć w obec oświadezer 
nia naczelnika gabinetu, Lord Derby zapewnił, żę 
majprzyjaźniejsze stosunki istnieją między:. temi 
dwoma narodami, i że wielkie mocarstwa zdęcyr 
dowane są niezmienaie utrzymać pokójspowsze- 
chny. W podobiym zupełnie tonie zaspokajająr 
ce wyrazy marszałka xięcia. Pólissien, mię mało 
przyłożą się do uspokojenia umysłów. t 

Go d6 tćj części mowy lerdą Derby,która, się 
tyczyła spraw wewnętrznych, jestoona ogólnie 


. przyjmowaną z mniejszą ufnością, albowiem wier 


la upatruje w nićj wnioski. wynikające z uczucia 
osobistego zadowolenia. Wszyscy zgądzają się 
nato, że lord Derby: nie przęsadzi rozmaitych 
wskazówek. przyszłćj: pomyślności, ale, i. w tea 
są<zgodni, żę zbytlekko. wspomniał -o „skutkach 
przesileń bankowych, a skutki te dają się. jeszczę 
ck uczawać.w przedsięwzięęiach. przęmygło- 
wych. lydi 
Naczelnik gabinetu oparł się wszelkim pokur 
som mówienia o swpich projektach eo do refor; 
my. Zdaje się, żę taktyką jest pozwolić wygadać 
się wszystkim reformatorom w krajn, wyjąwszy 
reformatorów urzędowych. Widzieliśmy „w Ans 
glji niejednego ministra, mówiącego o swoicii pla- 
nach pierwćj, nim je poddał parlamentowi, a to 
w eelu. wywołania agitacji ludowój; ale poniewaz 
interessem jest konserwatystów. ugnokajać takie 
agitacje ila tylką można, przeto lord Derby barr 
dzo naturalnie odwołał się- do form konstytucyj- 
hych; aby niebie, powiedziććo swoich zamiarach 
politycznych pierwćj,pimdćjK. Mgśd objąwi me 
rodowi projekta rzadu, 4a. pomącą mawy tro- 
nowej. ; Hi ; 
Lord Derby dodał, że on i jego koledzy zajmu- 
ją się gorliwie środkami, które zostaną przedsta- 
Wione fzbóm w początku posiedzeń. Chóciaż pre- 
zes gabinetu w tym względzie nie wiele dał “do 
zrozumienia, zdaje nam się, że z tego cQ/ powie» 
dział o reformie, wdosić ważna że bill jega Bes 
dzie konserwatywny „w najrozejąglejszćm i naj- 
wolniejszem znaczeniu tego wyrazu, ale że członko- 
wie torysoskiego odcienia gabinetu, napiętnują go 
wyraźnie swoją cechą. IA - 
Może to wydawać sięsbędzie odziwnem, kiędy 
powiemy, że, postępowanie p. Bright w ostatnich 
czasach, zaszkodziło, bardzo, sprawie,  którój on 
Pajęcie służyć z takim zapałem, wyjąwszy. jeśliby 
mu Się udkid. uorganizować prawdziwą agitację 
ludową; *któraby Była tyle silk, żeby zwyciężyła 
oppozycję jnteressów wielkich właścicieli i biuro 
a Osoby opierające swoją opinję na długiem 
eświadczeniy, i obęznaniu. się 2 interessawi, sAn 
dzą, że p, Bright nieudasię uorganizować takićja 
gitącj!, 'Popiewą „na nieszczęście swoje wy$trze- 
lał wszystkie naboje, i kraj wić, albo przynaj- 


mniej sądzi że vié już wszystko co myśli i zamie- 


rza deputowany z Birmingham. 
Gdyby p. Bright był zachował tajemnicze mil- 


| 
t 


"a| 4 = 


nia, —bydby/się znalazł w takich samych warun- 
kach jakrząd i byłby zachował sobieswójwpływ, 
może nawet zdołałbytrzymać rząd w szachu. Być 
może, że zdanie nasze w tym względzie jest myl- 
ne, inawet dla powszechnego iateressu pragoęli- 
byśmy żeby tak było. ; 

— "Times xozbierając traktat japoński, (chwali 
go bardzo, ale czyni uwagę, że potrzebujemy się 
jeszeze przekonać, czy mieszkańcy dJaponji mają 
gusta i potrzeby, któreby pozwoliły rękodzielni- 
kom angielskim wysyłać tam swoje wyroby; jest 
on skłonny sądzić, że ważność handlu tego ludu, 
równie jak piękność kraju i'poczciwość mieszkań- 
edw ,ogą bardzo przesadnie przedstawiane, Times 
ostrzega Ang]lję, żeby nie wpadła: znowu w takie 
same błędy, jak to-dawnićj nieraz miało miejsce, 
posyłając dà Jeddo żle obliczone massy towarów, 
co naturalnie sprowadziłoby tylko straty ważne 
nietylko jednotazowe, ale nawet szkodę: wszel- 
kich pzzysztych stosunków handlowych z temi 0* 
kolicami. Przyznaje także potrzebę udzielenia na- 
szym przyszłym. konsulom ow Japonji rozciąglej: 
szćjywładzy, nić ją mają nasi konsulowie w Chi- 
nach,oprzeciw nadużyciom 'europejczyków mają: 
gych złe zamiary, i 

(obondyn: 42: listopada: Morning Post: ogłasza 
następujące wiadomości wojskowe w swojćj kro: 
niee dzisiejazej: 

Denoszą; otwarcie, że ma południa Walji ma 
być zaprowadzoby wielki i stały obóz. artylecji, i 
de punktem wybranym jest Pembroke. Biegają 
wieści, że korpue 5000. załnierzy zostanie tam o- 
sadzony: Koszary Carmarthon sẹ dziś próżne i 
mówią, że mały oddział wojska. z Pembroke zor 
stanie tam pomieszczony. Mówią, że główna kwar 
tera-dywizyjan dla marynarki zostanie uformowa- 
na.w Pembroke: (Ind. Belge.):; 

liesta pork Asidin Ci: A 
„Paryż:42 Listopada. Dażodziś mówiono w świe: 
cie politycznym 0 mowie tronowćj portugalskićj, 
przy. zagajeniu posiedzeń prawodawczych, w któ- 
rój. król don Pedromiał powiedzićć kilka słów peł- 
nych goryozy, dla rządu francuzkiego, a powodu 
wypadków jakie wywołało schwytanie przez właz 
dze portugalskie stątku Charles Georges. Rozdra- 
źnienie w Lizbonie ma być bardzo wielkie, jednak= 
żę ucichło ono nieco skoro doszedł tam list. Cesą- 
rza do xięcią Napoleona. Wszelkie pogłoski jakie 
dotąd krążyły w przedmiocie: uregulowania osta- 
tniego punktu kwestji portygalskićj, to. jest wy- 
nagrodzenią pieniężnego, są przedwczesne i opie- 
rąły się jedynie na poufnych opiojach zapytywa: 
nych w tym przedmiocie izb handlowych fraucuz- 
kigh; Dziś dopiero narganizuje się w Paryżu kome 
missją złożona z delegowanych wydziałów. mini- 
sterjalnych, którę w skutku swoich atrybucji mia- 
ły ndziął w tym wypadku, a mianowicie minister- 
atwa sprąw zagrąbicznych i marynarki, Ta to kom- 
missja ma oznaczyć wysokość wynagrodzenia ja: 
kiego zażądać możemy ad rządu. portugalskiego. 
Wiadomo że skaro summa. ta zostanie oznaczoną 
i urżędownie ogłoszoną, cały ten wypadek będzie 
ostatecznie ukończony, albowiem Portugalją 0- 
świadczyła iż bezzwłocznie uczyni zadość żądaniu 
gbjawjonęmy ze strony Francji: tą 
panie |zieliśmy się 4 depeszy telegraficznćj, że 
jan Ihouyenel wyjechał nakoniec w dniu 10tym 
Padadidraika z Konstantynopola statkiem Ł£c/aż- 


Pehr. Roboty około wytknięcia nówćj oznaczonej 
granicy  Gzarhogórskićj, rozpoczną się w pierw- 
szych dniach grudnia. Wiadomo, że Czarnogóra 
uzyskała tylko zatwierdzeńje praw swoich do ter; 
rytorjuw Grahowa, i to z zawąrowaniem pewnych 
kąmpęnsacji winnych punktach. 

Cale sray ojt zątoki Turan i prowincja mor- 
ska Kang-Nan, stanie się jak się zdaje wążnym 
zakładem fraacuzkim. Dowiedzieliśmy się także 
z tąmtych okolic, że pan Castelńau jeneraliy kon- 
suł' francuzki w Bangkog miał prywatne. posła- 
chanig u króla Siamu i więczył mu notę tyczącą 
się pewnych części traktatu francuzko-sjammskier 
go, które nie zostały dotąd dostatecznie wykona- 
nemi, Zdaje się że missja pana Cagtelnau osiągła 
we wszystkich punktach pożądane rezultaty. 

Dziś marszałek xiąże Pelissier ma przedstawić 
królowćj Wikterji działo nazwane Alliance, któ- 
rę; Cesarz Napoleon: przesłał w darze Jéj Kro Mo- 
ści, pod strażą jednego majora gwardji. artylerji, 
w,ząmian Hh podobnyż dar, który :ta; monarchini 
przysłała Cesarzowi. 

— Wczoraj było posiedzenie rady ministrów 
w: Compiegoe, Polowania odbywają się wtój re- 


„był za o mil- | zydencji ciągłe ile razy pogoda pozwalą.. 
czenię —= ponięwaź nie wielajmiał do powiedze- | 


Podług wszęlkięgo. podobięństwa,sprawa pana, 


e 


deMontalembęrtzostańie odroczoną. PaalBeroyer 
nie wrócił datądido Paryżańd:nie będzie shiał czasu 
przed'środą*porozumićć się z panem: (Dufaure. 
Jutco ma: zastać ogłoszone ipastanowienie izan 
prowalzające nowe określenie okręgów donónis= 
sarzy ipolicji. Wielki faito projektu przyłączenia 
nowego pasa dgsokręgu akeyzowego paryzkiego, 
ciągłe;zajmuje aferyorządowe tylko jak wapowie- 
działa Piztrie, rzecz ta niepójdzie tak prędko jak 
z razu spodziewano się. Obecnie dopiero odby wa- 
ją się pierwsze studja. (nd, Belge 
> — Pays podaje następujące szczegóły weglę- . 
dem pierwszych kroków. i-przypuszczalnych  nex 
zultastów: wyprawy” frankorhiszpańskićj przeciw 
państwu Amama. í í xl 
Admirał Rigault opuścił Kanton w daia 23cim 
sierpnia z dywizją wyprawy. KFregatęsadmiralska 
wziętą została na linę przez korwetę parową Fles 
geton. duż wdniu 14tym wysłage zostały do Ma- 
nilła transportowe statki żagłowo:parowe Duran- 
ce tGłironde dla: wzięcia na pokład posiłkowych 
oddziałów hiszpańskieł a w dniu'18go kauonjerka 
pierwszćj klassy Fusće' wyruszyła przodem. dla 
dokonania sondow ań w zatocę Turap, Statkimia» 
ły żeglować jako eskądra, w dwóch dliojach i wy» 
spa Hejman położona między, Chinami i zatoką 
Tonkin, wyznaczoną była jako. punkt zejścia dy- 
wizji hiszpańskiej i okrętów, któreby przez burze 
zostały odłączone od reszty eskadry. W 
Wszystkie te rozporaydzenia: były wybórne i 
osiągnęły najpożądańszy skutek. Wybrzeże 'Du- 
ran, gdzie wejsko wyprawy wylądowało zebraw» 
szy się w kórąplecie, stanowi obszerną przystań 
pół-kolistą, w-głębi którćj jest ujście rzeki tegoż 
nazwiska: Po wsehodnićj i. zachodnićj: strobie, 
znajdują: się twierdze:oodwóeh piętrach dział, któ- 
re znaleziono .opuszezone.i zajęto je natychmiast. 
‘Jeden mandaryn który: dostał'się w ręce nasze, 
został wysłany zaraz nazajutrzedo Hue, stołicy dior 
ehinchińskićj i całegopaństwa Annam, z depesza- 
mi adressowanemi do'Qesarza, w których admirał 
przedstawia Oesarzowio żądania Francji. W razie 
nieotrzymania odpowiedzi zadowalającój wciągu 
dni dziesięciu; wyprawa ma udać sjo do stolicy'i * 
opanomiać ją loiw ba SDBI 5 YW i 
Miasto Hue położone jest 0.60 wiorst od Turas 
nu, acdroga prowadząca:do-miegerjest kandunau 
godna. Stolica bronioną jest przez twierdze. ode 
dzielne i pas fortyfikacji,zbudowana wrokw.1787, 
ałe zapewniają że: ta: w$aystko źle jest ytrzymye 
wane i źle uzbrojone”bhnie przedstawi sprzymie» 
rzonym ważnój zawadya.W każdym razie wypra- 
wa posiada artyłłerję dóstateczną do atakowamią 
nieprzyjaciół. jeśli stego: hędaie potrzeba „Skoro 
miasto: Fine zostanie: zdobyte, opanowanie całego 
kraju, będzie juź rzeczą zupełniełatwą. Druga dox 
brze utrzymywana, łączy miasto Hue zamiastem 
Kecho stolicą TonsKkingw | iio | 
„Ta droga:ma/70:wiosęt dłagościj cała urządzo» 
ną jest.strategieznia. iO dwadzieścia pięć wiorst 
od-Hune, znajduje się wielki mez:tego '8amiego ro- 
dzaiu:eo,ehiński, a. który zbudowący był przem 
Cesavza Giją-li0ng, ale nie będące naprawiany od 
śmierci tego monarchy, dziś jest jnż bliskim u- 
padku, Wzdłuź:drogi i prawie w równych odle- 
głościąch, znajdują się trzy miasta. obwarowane, 
słażące jako, magazyny i rezerwy wajo we, a 
femi są Hating, Ke Vinh i Tak Hoą. Miasta tę 
w obeenćj chwili nie są wstanie stawiać jakikol- 
wiek opór. Według" wiadomości otrzymanych 
w chwili organizowania wyprawy, od jenerała-ka- 
pitana Manilli, zdaje-się że i armja i administracją 
państwa Annam znajdują się teraz w stanie najzu- 
pełniejszćj dezorganizacji. g>). gis! 
Jedyny AW wojska jaki posiada Cesarz, zo- 
stał wysłany na granicę Katnbodzji, w kraju Moi, 
ponieważ obawiano się napadu wojska Kambo* 
dzji od chwili kiedy vice-król' tego państwa oświado. 
czył się przeciw Cesarzonyj, Apnama. Donieśliśmy 
niedawao o nieprzyjacielskim wystąpieniu władzy. 
Kambodżji, który niechciał wykonywać krwawych 
wyroków wydanych w Hueprzeciw chrześcjanom. 
Í 'Wkrótce'zapewnie otrzymamy dokładne wiado- 


mości o wypadkach w Kochinchinie, tymozńsem 
| zaś już z faktów, które mamy i szczegółów jakie 
| nam udzielone, pokazuje Się że wyprawa złożona 


zaledwie z500 ludzi, znajduje się. w najkorzystniej- 
szych warunkach powodzenia i że przybyła w naj- 
pomyślniejszćj chwili. ME ł 

Rząd Cesarza Tu Duk nienawidzony jest przez 


‘calg ludność. Mónarcha ten jest skąpy i nieprzeź 


widujący: i wprowadził kraj w taki stan dezorgani< 
zacji; ġo administracja jego jest dziś równie bę 
siły jaki bez moralności. 100: indep: Belg 


SE a. 


— Moniteńr donosi o uroczystem odczytaniu 
w Bukareszcie firmanów sultańskieh. Odezytanie 
to odbyło się w sali zgromadzenia narodowego. 
Kiamil-bej odczyta) firman przez który ogłoszone 
zostały podpisane w Paryżu lügo sierpnia anty- 
kuły konstytucji i ańnex o wyborach, w języku 
tureckim, a następnie Georg Ghika odczytał to sa- 
mo w języku wołoskim. Następnie pan G. Ghika 


oddał władzę w ręce trzech nowych członków į 


kommissji i opuścił salę. Nakoniee Kiawmil-bej 
odczytał po turecku firman miąnujący tymcza- 
sową kommissję, a sekretarz stanu Lalioury po- 
wtórzył to po wołosku. (Pr. St. Anż.) 

ROJU A 

Moniteur w następujący sposób donosi o za- 
kończeniu negocjacji tyczących się sprawy Czat- 
nogóry: 

Posostatnich starciach które miały miejsce mię- 
dzy wojskiem tureckiem i czarńogórcami, Pórta zo- 
bowiązała się utrzymać stan posiadłości jaki istniał 
w roku 1856. Dla oznaczenia ściśle wzajemnych 
praw wynikających z tego układu, wysłani zosta- 
li na miejsce kommissarze i reprezentanci Francji, 
Anglji, Austrji. Pruss i Rossji, przy dworze Wy- 
sokićj Porty, przyjmując zgodnie z rządem Wy- 
sokićj Porty rozgraniczenie proponowane przez 
większosć kommissji, podpisali w dniu $mym-b. 
m. w Konstantynopolu, protokół uświęcający zgo- 
dę między stronami i zapewniający zapobieżenie 
na przyszłość „ponowieniu się smutnych zatargów, 
którym potrzeba było jak najśpiesznićj, położyć 
koniec w iateressie ludzkości i powszechnego po- 


kójn. o. (Ind. Beł qe.) 


Gawędka popularno-naukowa. 
(Ciąg dalszy.) 

(Patrz, Ner Kronika 300.) 

Metoda galwano-kaustyki Dra Middledor/f. Miedogodno - 
ści dawnych baterji gałwanicznych w zastosowaniu ićj me- 
tody. Zalety baterji Greneta, jej skład, sposób podnieca- 
nia JEJ siły. Użycie jej do innych. doświadczeń. , Zaleta 
stopniowania siły in plus i in minus, czyni ją nad wszyst- 
kie mne własnością do poruszania machin. : (o. rzeczywi” 
ście wpływa na to stopniowanie siły. Doświadczenia: z po: 
wietrzem i wodorem. Próby z baterją Greneta.odbywane 
w Paryżu, Inne dawniejsze usiłowania na tej drodze. Uży- 
cie elektro-galwanizmu do poruszania. machin, mianowicie 
na statkach, Professor Jacobi, pan L. C. Callet,.pan R. 


` Davidson, p. Davenport, p. Stokrer.. Taniość elektro-gal: . 


wdniżmy, Jako motora przy machinach,. a. kosztowność i 
niebezpieczeństwo pary. Przędzalnia elektrycznu: pana 
A Bonelli. -- — . 

Metoda Dra Middledorff, opisana dokładnie 
w Jego dzielku, p. t. „Die Galwano-caustik, ein 
Beitrag zur operativen Medicin, Berlin 1859,*— 
znalazła pełnych zapału zwolenników. Francuzka 
chirurgją przewyższyła w tem rodaków Dra Mid- 
dledorf i w wielu szpitalach paryzkichb, przyrzą- 
dy galwano-kaustyczne są już zaprowadzone. 
Dotąd należytemu rozpowszechnieniu téj dobro- 
czynnćj metody, główną przeszkodą była koszto- 
wność przyrządu. Z użyciem baterji Grovego, 
przyrząd taki kosztuje około 1,000 złp., przyrząd 
'z baterją Bunsena jeszcze i tak przeszło 500 złp. 
kosztuje, inne tańsze baterje okazały się niepra- 
stycznemi. I,ekatze prywatni pomagają sobie, 
pożyczając całćj zastawy od mechaników, którzy 
je wyrabiają na sprzedaż, a nie łatwo mogąc na 
nie znaleźć kupca, chętnie za małem wynagrodze 
niem użyezają ich operatorom. Ale jakże poradzi 
sobie lekarz w. mieście prowincjonalnem, gdzie 
nie ma takich ihstytutów mechaniczno-fizycz- 
nych? ~ | * 

Drugą przeszkodą, są. trudności ustawiania i 


rozbierania baterji dotąd używanych, do czego, 
prócz spdejaldego obeznania Się z tą manipulacją 


i zręczności, potrzeba dwóch do trzech godzin 
czasu, co dla operatora mającego wziętość, sta- 


nowi ważną niedogodność, szczególnie przy gal- 


wano-punkturze (kłuciu galwanicznem), które po- 
trzebuje kilkakrotnego powtarzania operacji, nie- 


kiedy sześć lub ośm razy. Ta sama okoliczność , 
czyni także podobue operacje kosztownemi, gdyż 


kwasy potrzebne do ładowania baterji platyno- 
wo-zynkowych, za każdym razem pociągają za 
sobą dość znaczny wydatek. 

Nakoniec baterje Grovego i Bunsena nie do- 
zwalają żadnego stopniowania siły elektrycznćj 
w. czasie operowania, a jedynie przydanie lub, u- 
jęcie' pewnej liczby par czyli ogniw, może tę siłę 
podwoić lub zmniejszyć; potrzeba zatem licznych 
prób i doświadczeń dla dojścia siły tój lub owćj 
liczby ogniw, „lab w trakcie operacji przychodzi 
nieraz potrzeba dodania lub ujęcia baterji jedne- 
go lub kilku ogniw. 
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W tym względzie nowa baterja Greneta prze- 
chodzi wszystkie dawniejsze, praktycznością swo- 
ja; pozwala bowiem w czasie operacji stopniować 
siłę działającą, od najniższego do najwyższego 
natężenia, Można tu rozpalony do czerwoności 
drut platynowy, w jednem mgnieniu do białości 
rozpalić, a nawet stopić, albo znów do czerwo- 
ności zniżyć i ostudzić, nie przerywając wcale o- 
peracji. 

Powiedzieliśmy wyżćj, że żywy umysł francuz- 
ki gorliwićj wziął się do uprawiania galwano- 
kaustyki, niż rozważna i ociągająca się ojczyzna 
Middledorffa. Potrzeba uproszczenia apparatów 
operacyjnych, a z niemi i samćj operacji, pobu- 
dziła p. Broce do wymyślenia nowćj batecji, a p. 
Grenet budując ją, dodał apparat do dmuchania, 
który stał się obfitem i silnem źródłem elektrycz- 
nem, a gienjalny mechanik powziął nadzieję, że 
przez to elektryczność zastąpi siłę pary w poru- 
szaniu potężnych machin. 

Pan Grenet robił już w obec Cesarza francuz- 
kiego próby z przyrządem do poruszania loko- 
motywy. Cztery baterje wystarczały do wpra- 
wienia w ruch przyrządu. 

Do operacji galwano-kaustycznych, dostatecz- 
ną jest pojedyncza baterja Greneta. Składa się 
ona z 9ciù amalgamowauych płyt zynkowych i 
Gciu miedzianych węglem powleczonych. Te. o- 
statnie o tyle są większe od zynkowych, że sum- 
ma powierzchni trzech płyt zyukowych, równa 
dwóm miedzianym. Trzy płyty zynkowe z dwie- 
ma węglanemi, stanowią jedno ogniwo, tu zatem 
znajdują: się itrzy ogniwa; między pierwszem i 
drugiem, tudzież drugiem i trzeciem ogniwem, 
znajduje się płyta kauczukowa. Tym sposobem 
porządek płyt jest następujący: 

~ Tsze ogniwo 
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Dobre przewodniki łączą połączone płyty zyn- 
kowe pierwszego ogniwa, z połączonemi płytami 
węglanemi drugiego ogniwa,a połączone płyty dru- 
giego ogniwa z trzeciem; nakoniec pierwsze ogni- 
wo stanowi biegun węglowy, a trzecie biegun 
zynkowy baterji i stoją w związku z metalowemi 
słupkami, które, do tego przeznaczone są, aby 
przyjmowały przewodniki i strumienie doprowa- 
dzałysdo żegadeł. 

Wszystkie płyty stoją równolegle do siebie na 
kauczukowóćj podstawie, która złożona jest z dwóch 
warstw, tak z sobą szczelnie przy brzegach spo- 
jonych, że między niemi zuajduje się próźne miej- 
sce, mogące przyjąć powietrze doprowadzone 
dwoma rurkami wychodzącemi za przyrząd, 
w górnćj płycie kauczakowćj, jest mnóstwo dziu- 
rek, przez które wdymane rurkami powietrze, 
wstrząsa płyn, w którym cały apparat jest za- 
nurzony, 

W. tym celu, apparat ten z przykrywą kauczu- 
kową, wstawia się w naczynie szklane, porcela- 
nowe lub drewniane, smołoweem wewnątrz wy- 
lane i wlewa się w to ostatnie tyle wody, żeby 
na cal nie dochodziła do wieka.: Z wodą tą: mię- 
sza się kwas siarkowy (S'0*) w stosunku sżó- 
stój, siódmój lub dziesiątćj części, stosownie do 
siły; jaką pragniemy osiągnąć, . nakoniec dodaje 

ię jeszcze: około” sześciu łutów dwuchromiana 
poda ną kwartę płynu. 


się płyn i skoro zetkniemy dwa bieguny baterji, 
do któryeh wprawiają się narzędzia mające dzia- 
łać chirurgicznie, owe wspomnione powyżćj ró 

źnego: kształtu żegadła, takowe rozpalają się i u- 
trzymują: w stanie rozpalenia, odpowiedniego do 
siły dęcia, a zatem mogącego być według upodo- 
bania potęgowanem, 

| Baterja ta naturalnie użytą być może i do ia- 
nych, nietylko galwamo* kaustyśznych celów. 
Gdzie idzie o utworzenie elektrycznych strumie- 


dnostajne nasycenie płynu, przez dolewanię 
kwasu siarkowego i dosypywanie dwuchromianu 
potażu, 
| Oczyszczenie baterji po operacji, odbywa się 
przez 'zanurzenie przyrządu. w zwyczajaćj wo- 
dzie i opłókanie jéj samem dęciem. Cena, stoso- 
wna jest do wielkości płyt i wynosi od 12 do 20 
Rubli sr. 
Porównajmy zatem korzyści niniejszćj bate- 


| zji z dawnemi, co do owych punktów, które, jak 


już wyżćj powiedzieliśmy, głównie przeszkadza- 


Dmuchając w tak urządzoną baterję, porusza | 


ni przez kilka godzin, dość jest utrzymywać je-- 


ją upowszechnieniu tego gienjalnego postępu 
w chirurgji: 
1. Zamiast za 1,000 złotych z baterją platyno- 


wą, mamy tu ten sam, a nawet wyższy użytek, za 
pół ósma raza niższą cenę. 

2. Olchodzenie się z baterją, składanie jéj, roz- 
bieranie i czyszczenie, są czynnością łatwą i pręd- 


ko się uskuteczniają, tak, Że ledwo kilku minut 
na to potrzeba. 

3. badowanie stosu nie pociąga za sobą takich 
kosztów, jak w innych baterjach, gdzie naprzy- 
kład wchodzi kosztowny kwassaletrowy, nie tłu- 
ką się słoje z glinki przesiąkliwćj, z któremi tak 
ostrożnie obchodzić się potrzeba. 

4. Strumień tćj baterji jest siłą, którą dowolnie 
można wzniecać i osłabiać i to stanowi najzupeł- 
niejszą jéj wyższość nad wszelkiemi dotąd znane- 
mi, bo operator może uniknąć gwałtownego krwo- 
toku, jaki bywa skutkiem zbyt rozpalonego że- 
gadła, równie jak zdyt słabo ogrzanego. 

Ta sama własność baterji Greńeta, otwiera jéj 
pole zastosowania do poruszania machin w miej- 
seu pary, pomijając bowiem usunięcie zarzutu, że 
baterje galwaniczne zakosztowne są w ustawie 
i działaniu, co tu nie ma miejsca, wykrycie źródła 
strumieni, elektrycznych, mogących być stopnio- 
wanemi wolno do najwyższćj potęgi i równie sto-. 
pniowego jéj uśmierzania, było warunkiem nieod- 
bicie potrzebnym, szczególnie w lokomocji na 
statkach i kolejach, gdy dotychczasowe baterje 
pozwalają tylko nagłego przerwania strumieni. 
Tym głównym warunkom. zadość czyni batecja 
Greneta, a mianowicie wprowadzone przez nie- 
go dęcie. Próby wykonane z tym przyrządem 
w Paryżu, upoważniają do jak najśmielszych 
nadziei. 

Aby dociec, co jest rzeczywistym czynnikiem 
przy dęciu powietrza w baterji Greneta, rozmai- 
te czyniono doświadczenia i nakoniec w następu- 
jacy sposób zagadnienie to stanowczo rozstrzy- 
gnięte zostało. 

Dwa gazometry napełniono, jeden powietrzem 
atmosferycznem. drugi wodorem. Pędząc powie- 
trze atmosferyczne w rurkę baterji, postrzeżono, , 
że drut platynowy rozpalił się do czerwoności 
w 6 sekund. 

Po ostudzeniu, połączono rurkę baterji z ga- 
zometrem, wypełniońym wodorem, który tem sa- 
mem co powietrze atmosferyczne ciśnieniem pę- 
dzony był w rurki i tym razem drut rozpalił się 
także w 6 sekundach. 

Używając działalności baterji bez dęcia, po- 
trzeba było 10 sekund do takiego rozpalenia 
drutu. 

Tak więc ókazało się z tych doświadczeń, że 
nie kwasoród (tlen) powietrza atmosferycznego, 
podwyższa skutek baterji, jak to niektórzy fizycy 
przypuszczali, tylko poruszeniecieczy przez wdy- 
manie jakiegobądź gazu, spłukując nieustannie 
płyty, działalność ich elektryczną podwyższa. Im 
silniej dmiemy, tem gwałtowniejsze powstaje 
wstrząsanie płynu, tem szybsze i dokładniejsze o- 
czyszczanie płyt, tem silniejszy skutek prądów e- 
lektrycznych. 

Mówiąc o próbach pana Greneta wykonanych 
w Paryżu, z zastosowaniem jego baterji do poru- 
szenia machin, nie możemy przemilczyć, że próby 
te nie są pierwszemi na tćj. drodze. 

W roku 1834 professor Jakobi w Petersbur- 
gu, jeden z najzasłużeńszych pracowników na ni- 
wie elektro-magnetyzmu i elektro-galwanizmu, u- 
stawił pierwszą machinę, (która przez elektro-ma- 
gnetyzm w ruch była wprawioną. Pierwszy ten mo- 
del wiełe zostawiał do życzenia, ale obejmował 
już niezachwianie świadomą myśl obudzenia ru- 
chu przez elektro-magnesy, to jest żelazo obwi- 
nięte drutem miedzianym odosobnionym, przez co 
nabierają własności wzajemnego przyciągania i 
odpychania się biegunów magnetycznych, skoro 
są w zetknięciu z baterją woltaiczną; kolejna pe- 
rjodyczna przemiana biegunów, dla utrzymania 
ciągłego ruchu, osiągnioną' tu była przez nader 
dowcipny przyrząd, który obecnie niezmiernie 
ważną gra rolę we wszystkich prawie urządze- 
niach elektro-magnetycznych, a który wynalazca “ 
nazwał girotropem albo kommutatorem, 

Ta zasada machiny potrzebowała tylko dobre- 
go szczegółowego udoskonalenia. We wrześniu 
1837 roku robiono już na Newie próby zastoso- 
walności elektro-magnetyzmu do poruszenia ma 
' chin, mianowicie na statkach. W obec miańowa= 
nój na ten cel kommissji, statek mający 26 stóp 

długości, a 8 szerokości, zaopatrzony kołami tak 
jak u statku parowego, wprawiony był w ruch, 
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nawet przeciw wodzie, za pomocą batecji złożonej 
z 320 par czyli ogniw miedziano-zynkowych, któ- 
re na statku ustawione były tak, że jeszcze 12 o- 
sob mogło się na nim pomieścić. Baterja składa- 
ła się z 320 par blach miedzianych i zynkowych 
ale bardzo krótko działała, bo małe uszkodzenie 
w kommunikacji, nie dało się na poczekaniu na- 
prawić. 

P. Jacobi zamierza, jesli mu stan zdrowia po- 
zwoli, zbudować machinę, któraby poruszała sta- 
tek siłą 40 do 50 koni. 

Zasługuje tu na wzmiankę machina-elektro- 
magnetyczna p. Louis Cyp. Callet z New-York, 
na którą patent otrzymał w dniu 11 lipca 1838 r. 
zbudowaną z balansjerem, podobnym do tych, ja- 
kie są w machinach parowych, a którego dwa 
końce opatrzone są grubemi cylindrami żelazne- 
mi, które wciągane są przez zwoje elektro-magne- 
tyczne, nabierające naprzemian siły przyciągają- 
ećj, za pośrednictwem kommutatora, podobnego 
temu, jaki wprawia w ruch machinę p. Jacobi. 

Z listu p. Forbes do p. Faraday, dowiadujemy 
się, że w roku 1837 p. R. Davidson, urządził to- 
karnię i mały wóz, poruszane siłą elektro-magne- 
tyczną. Galwaniczna baterja do tokarni, składa 
się z blach zynkowych i miedzianych, mających 
tylko każda stopę kwadratową powierzchni, a da- 
jących dostateczną siłę do toczenia drobnych 
przedmiotów. Davidson jest pierwszym, który 
ruch machiny oparł nie na przemianie biegunów 
magnetyczny ch, tylko na przerywaniu działania 
magnetyzmu. 

Davenport w New-Yorku, wziął inny znowu 
system za zasadę i zbudował najsilniejsze dotąd 
machiny elektro -magnetyczne. Składa on je 
z krzyża żelaznego, poruszającego się poziomo o- 
koło pionowćj osi w środku okręgu z silnie naina- 
gnesowanćj stali, złożonego z dwóch pół:okrę- 
gów, tak, że bieguny ich zostają w małem odda- 
leniu; za połączeniem krzyża Żelaznego, obwinięte- 
go drutem miedzianym, przez zetknięcie z bate- 
rją elektro-galwaniczną, powstaje ruch, będący 
skutkiem przyciągąnia i odpychania przeciwnych 
bieganów krzyża, względem namagnesowanego 
okręgu. Ruch ten tak jest szybki, że krzyż żela- 
zny obraca się 200 do 300 razy na minutę, przy 
pomocy małćj baterji, a za użyciem większej, 
dojdzie do przeszło 600 razy. Ruch ustaje na- 
tychmiast za przerwaniem związku z baterją i 
daje się odwrócić w przeciwną stronę, za zmianą 
biegunów. 

Najważniejsze udoskonalenia machiny elektro- 
magnetycznćj, winniśmy w ostatnich czasach pa- 
nu Stohrer, mechanikowi w Lipsku, zrobił on bo- 
wiem model machiny tak prostćj i łatwćj do zbu- 
dowania, iż można wróżyć jćj prędkie upowsze- 
chnienie w zakładach fabrycznych. gdzie potrze- 
bnem jest użycie siły mechaniczućj. Machina ta- 
ka z baterją o czterech ogniwach miedziano-zyn- 
kowych, wprawia w ruch tokarnię do mosiądzu i 
żelaza i koszt jéj dzialania wynosi na 24 godzin 
10 sr. gr., a jeszcze połowę tego wydatku po- 
krywa czysta miedź, otrzymywana jako produkt 
dzialania elektro-chemicznego, z rozkładu siarka- 
nu miedzi użytego do pobudzenia prądu. 

W roku 1856 model tćj machiny, według pier- 
woótnego systemu pana Jacobi, został przedsta- 
wiony sejmowi niemieckiemu w Frankfurcie, do 
nagrody 100,000 guld. i takowa została mu prze- 
znaczoną, jeśli zastosowanie na wielką skalę wy- 
kazanem zostanie. 

To zastosowanie już jest urzeczywistnione, ist- 
nieje bowiem w Bawarji tartak do krajania desek, 
poruszany siłą elektro-magnetyczną, a nakoniec 
skoro zastosujemy tę siłę ¡do lokomotyw na ko- 
lei, móżna będzie śmiało wróżyć, że elektro-ma- 
gnetyzm przyjmie ważną rolę w przemyśle i usu- 
nie zupełnie, coraz kosztowniejsząz powodu wiel- 
kićj konsumcji paliwa, siłę pary. Pan Stohrer 
przekonany jest, „że za pomocą, 100 par zynko- 
wo-miedziauych, otrzyma siłę 45 koni, i będzie 
mógł pociąg wagonów z odpowiednią liczbą passa- 
żerów i ttómoków, przewieść z Lipska, do: Dre- 
Zna, z tem nadmienieniem, że droga ta wymagać. 

gdzie na raz. zaledwie .2 talary -kosztu lokomo- 
cji, kiedy tymezasem dziś pojedyncza taka po- 
dróż z Lipska do Drezna, kosztuje w samem pa- 
liwie 30 talarów. 

To może być miarą taniości i, dzielności owćj 
machiny, 2 jednak pomimo tak. ogromnćj siły, 
dziesięcio-letni chłopczyk może ją w ruch wpra- 
wić lub wstrzymać, ponieważ dość jest przyłożyć 
lub. odjać drut; kondukcevjny, aby. ruch lub Spo- 
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ANTONIEGO HORIX, 
handlującego papierami rządowemi w Frank- 
y furcie nad Menem. 

Przy zleceniach, odpowiednie kwoty mogą być w pa- 
pierach bankowych, złocie, wexlach na Petersburg, 
Rygę, Hamburg, Berlin i t. d. dołączane. Mój ban- 
kier w Rydze, _może także odbierać te kwoty. _. , 
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z Kobiel nr 584, Wilcze- 


czów uboku, pilnie sprawowały rząd domu. I do- 
brze było, powtarza jeden za drugim. Dodam, że by-- 
ło to wybornie na'owe czasy. A dzisiaj? czy potępiać 
mamy nauki w kobiecie, że xiążka zgubną niekiedy 
podżega namiętność? Przejrzyjmy dzieje. W XI wie” 
ku, w ciągu wojny Bolesława Śmiałego na Rnsi, czy 
niewiasty polskie czytać uwiały?. A przecież... Dajmy 
temu pokój, Wolę przystąpić do rzeczy. Cheę zapy: 
tać Szanownego Pana, czy sto lat temu, najstaranniej 
wedle owoczesnych wymagań ukształcona kobieta, mo- 
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W mojem sąsiedztwie, jest młoda, zacna dama, rodu 58%) Dźdniakskó Ed ab ad 3 
zasłużonych w kraju, co lubo za granicą wychowana, t x wyra TY vara ey x 


z Gozdu nr 603, Kruko- 
wiecki Alex. hr. z Popnia 
nr 476, Michałowski Stan. 
ob. z Zawieprzye nr 634, 
Moszczyński Alex. ob. z Ja- 
ckowa nr 584, Ostrowski 
Alex. ob. z Malazyna rr 
613, Rogoziński Tom. ob. 
z Krzepie nr 476, Rohland 
Roman ob. z Czajek nr 
414, Tymowsłki Kajetan ob. 


przecieź wierna świętym obyczajom przodków, przy za- 
letach dobrćj żony, lgnie do polskich xiążek. Znając 
to upodobanie, miałem przyjemność udzielić jój do 
przeczytania dziełko pona Apolinarego Zagórskiego 
p. t. Zarysy kosmologiczne, i niespodziewanie przeko- 
nałem się, że moja sąsiadka po przeczytaniu xiążki, zo- 
stawia napisany dla siebie sąd o nićj. Owe dziełko 
z rzetelnem jego ocenieniem, było mi zwrócone. Pó 
źnićj gdy raz w szafie mojćj szukam potrzebnój mi xią- 
żki, przerzucając inne w nieładzie, ujrzałeto wypadłą 
z owych Zarysów karteczkę, którą ta dama oczywi=. 
ście dla siebie, bo najniedbalój ze stron obu zapisała 
w tych wyrazach: sz 

„Pan Zagórski unikoął opoki zwykle spotykanćj 


` Dzianoł Stan. ob. do Za- 
meczka, Grabowski Konst. 
hr. i Jełski Adam- ob. do. 
gub. Grodzieńskićj, Pień- 
kowski Daniel kanonik do  * 
Jeruzala. Tymowski „Jaro- 
sław obyw. do Dąbrowy, Ed 
Słubicki Jan ob. do Wro- 
cławia, Steinkeller Rudolf. 
ob. do Berlina. 


AURS GINE WARSZA WYRE KES 
~ dnia 47 Listopada 1858 roku. 


Sarani: 


z 


przez tych astronomów, co siląc się narys niezmierno- H er M e E „|. płacono 
ści wszech świata, pismem ją zmniejszają; określając k | >s. | koo. Rs i kom, 


Pół-imporjały rossyjskie sę 
Dukaty hellenderskie nowe wazne . 


Papiery. 


Ob. skar, (4%) za 100 rs. (oprocz kup.) 
Biłety skarbu Królestwa Hołskie. N) 
Listy zastawue białe (Il oxpesu (oprocz 
kuponu) (6%) za LOU złp. 

Listy zastawue białe IH ogresu (pyrocz 
kupona) (494) PEI za 15 rs. 
Obligacje cząstkowe aa 500 zł. (oprócz 
kupozu) (4%) META SA 

Cert. banku ma obi. cz. lil. A aa 300 zł. 
[SA lit. Bi na 200 zt. beż proe. 
w dęgOW OW) ipraceuto wë 5 || 
powst Fam Getin Jókwid. za 190 zł, 
owa rossyjska pszyczka z roku 1854 
| 5 oprocz kuponu (5%)... = 
i N (4 tagu 4855] — 
;Rossyje Fi 


nieskończoność, kładą jéj granicę. On przeciwnie, wu 
miejętności dla wszystkich przystępny, umie stawić nas 
w punkcie takićj wysokości, z którćj pojęcie człowie- 
ka widzi świat znany dotąd, jakoby okruszynę tej ća- 
łej kreacji niezmiórzonćj, nieokreślonćj, postępnej, za- 
krytćj jeszcze przed słabym wzrokiem naszym. Szla - 
chetny to środek uzacniania myśli taką wielkością. 
z którą jednocząc się, zapominamy o drobnostkach i 
wszelkiej mięraości. Sżczerze pragnę aby nasz kraj 
miał wiela autorów z usposobieniem umysłu tak szla- 
chetnem i wzniosłem.** Í 
O! pozwólmy czytać kobietom, i 


Zdolny NĄUCZWCHEWM do udzielania n auki 
klassycznych i żyjących języków, życzy dla siebie qd-; 
powiedniego pomieszczenia tu lub na prowincji. Bliža: 
sza wiadomość w Redakcji Kroniki. (53 4—4). 


W dnia 48 (30) Listopada 185 


| s CIĄGNIENIE |. 
POŻYCZKI KOLEI BADEŃSKI 


WwsZĄ -WRDRIBY z 
hkcje Głównego; Towarzystwa, 
skiego dróg zelaznycii, praemium. . +". 
Obligi Współki Zegiugi Parowej w Króle- 
115 aóvie Pałskiem 159%) za rs. 7500. 


Akcje drogi żelaznej Warszawsko-Bydz | >3f 
| © postid po rs. 100 (490) . . 
Akcje drogi żelazn 


8 w. 
NE éj Warszawsko- Wie- Ai 
É 1 91 _deńskićj za sztukę, praem. ©. p: 


e z dnia 45 b. m. 


"Po Berti" * 100 Tai. z M-j 100; go, | 100 
Główne wygrane: 14.wygranych po 50,666 fl., 54 | 09.8101 , iow Tan fks t.j —— | EE gt | 
po 40,000 fl., 12 po 35,906 fl, 23 po 15,006 | Gdańsk iiomo: icas 109 lało] |2 B] aa dil asa 
„ 35 po 10,000 f., 40 po 5,000 N., 58 po4,006 | „ ... . . . . 100 Tal jk tl dhimi fimi 
j fi., 366 po 2,000 i, 1,944 po 1,040 HL. i t. d. Hamburg Ne. a. CE Š A 152 25 j "2a = 
ADIO rig : I Ol: MATA [man p Osko GRESE 19 MEJ 95279518 JARY 
Najmniejsza wygrana wynosi 45 flor. czyli 25 Rubli aybu sia. ai aoo Rs o Dik. u Sa | asiha wÉ 
srebrem. ! KAY to oysiejcz 0 Petersborg oinc ray  100.Ba. . |4 Mel: 99 |, 50 pźnyjseow 
Oryginalne obligacje kosztują Rśr. 38, a po ciągnie | | 7, ©%,0701 7 100Rs, |k | — | obigToa | 
niu przyjmowane są napówrót po Rsr. 34. a foRarya AE) je Pran.|2 M.| 80 | 20 | — | 
Posiadacze, którzyby po ciągnieniu chcieli napówrót| | 99:94 s u0 Paniya gana w 
dprzedać lósy. buj tylko różnicę ceny''kupha | Wièdeńsy «jolo qlie AFOZURJ2 At 972] 204] —j4lmmys 
odprzedać losy, potrzebują tylko różnicę ce y AP. a Wrocław; |. ę „ara 100,Tal AA — STERSO WY 


i sprzedaży, to jest 4 Rsr: za los złożyć. '* 
Biorący ośm losów, płacą tylko 30 Rsr. 
Za nadesłaniem 60 Rsr. otrzymać można Í 8 'obli- 


zx R skiej pozyczki Rs. — kop, — 
gacji. T =>, Lee Va 
32 obligacje kosztują tylko 100 Rsr. ji TEATR. ROZMAITOSCI. Dziś: Pociecharodzi-.;. 
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